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Bi z rrrnu
Wczoraj rano w całej Polsce było 

pochmumo, na zachodzie mglisto. 
Temperatura o godzinie 7 wynosiła 
od +  2 st. na wybrzeżu i częściowo 
w Poznanskiem do —  3 st. na Podo­
lu. W  górach temperatura wahała 
się —  6 st. na Podhalu do —  11 st 
na Czarnohorze. Nieznaczne opady 
za dobo ubiegłą ogarnęły zachodnią, 
połnocną i połudmową część kraju. 
Szata śnieżna nie uległa większym 
zmianom.

Przewidywany przebieg pogody 
do południa dzisiejszego: przeważ­
nie pochmurno i opady. W górach 
nocą lekki mróz dniem temperatura 
w pobliżu 0 st., w pozostałych okMi- 
cach odwilż. Umiarkowane i porywi­
ste wiatry zachodnie, na wybrzeżu 
dość silne.

Fiktyjne dziecko źródłem dochodu
Sprytny ka ar&J szantażystek

U k r a i n i z s t i a
cerkwi na Wołyniu

ŁU C K , 23.1. —  A k c ja  ukraiń­
skiej cerkw i prawosławnej na W o 
lyn iu  trw a  dalej i u jawnia się m. 
in, w  przenoszeniu duchownych 
prawosławnych n ieprzychylnych 
ukrain izacji. Przen iesiono paro­
chów z Równego, Łucka i Dubna, 
a ostatnio z Kozina, ks. Boreck ie­
go, m ianując na jego  m ie js te  U- 
kraińca H a jdengę.

Katolicy Za rR fc -a  Dabr.
przeciw pornograf i

C Z Ę S TO C H O W A , 23.1. (K A P ) .  
Przed kilku dniam i zarządy pa- 
ra fja ln e  Akc.il K a to lick ie j w  oś­
miu p a ra fia ch  Zagłęb ia  Dąbrów  
skiego d jecez ji Częstochowskiej a 
m ianow icie w  Sosnowcu, Pogon i, 
Nowym  Sielcu, Starym  Siedlcu, 
Będzin ie, D ąbrow ie Górniczej,
N !w c e . i  Czeladzi w ystąp iły  w  
zb iorow ej odezw ie, sk ierowanej 
do katolików  Zagłęb ia  Dąb. prze­
ciwko szkodzącej m oralności pu­
b licznej działalności niektórych 
kin, reklam ujących w  gorszący 
sposób i w yśw ie tla jących  film y  o 
treści w yb itn ie  pornogra ficznej.

Poda jąc 9 jaskraw ych  przyk ła­
dów z reklam y po-dobnych f i l ­
mów. odezwa słusznie zw raca u- 
.wagę na szkodliwe skutki, jak ie  
musi pociągnąć za sobą w ystaw ia ­
nie na w idok publiczny obrazów  i 
napisów  oglądanych przez mło­
dzież.

L W Ó W , 23.1. Odbyła się tu na­
der sensacyjna rozprawa przeciw ­
ko dwom siostrom : Ann ie z P ie li-  
cnowskicli Szczęścik iew iczow ej i 
W 'k to r ji P ieUchowskiej, oskarżo­
nym o zbrodnię oszustwa i w y łu ­
dzenia a lim entów  dla dziecka, któ­
re w ogóle  nie istn ieje.

Spraw alim entaryjnych  jest 
w ie le  i ustawa staje zawsze po 
stron ie kobiety, skarżącej męż­
czyznę o alim enta ^w ysta rczy , je ­
śli kobieta złoży przed sądem 
przysięgę, że dany m ężczyzna jest 
o jcem  je j dziecka, nowoła św iad­
ków, którzy stw ierdza ją , że u trzy­
m ywał z nią bliższe stosunki, a 
sąd zasądza pozwanego na p łace­
nie alim entów  aż do pełnoletno 
ści d ziecka , W  lych okolicznoś­
ciach niejeden m ęzczyzna płaci 
alim enty, jakkolw iek  nie jest o j­
cem dziecka, za które płaci.

P A M IĘ T N Y  W IE C Z O R E K  

T A N E C Z N Y

Takim  nieszczęśnikiem  mógł 
siać się i i-zędnik skarbowy, dr 
K aro l M-ahl, k tóry  do końca życia  
będzie pam iętał w ieczorek  tanecz­
ny w  lw ow sk iej F ilh arm on ii w 
r. 1910, gdzie zap ląta ł się we f l i r t  
z wyniienionem i w yże j n iew iasta­
mi, wówczas * szwaczkami, z któ­
rych Andzia  w lo t zakochała się w 
młodym akademiku. F l ir t  zam ienił 
się w  romans, a gdy  pod mury, 
Lw ow a w  r. 1914 zb liży ły  się w oj 
ska rosyjskie, Andzia , jaic tw ie r­
dzi, poczuła się matką i w y jech a ­
ła do W iedn ia , gdzie m iała uro­
dzić chłonczyka W  W iedniu z ja ­
w ił się i dr. M ahl, ale choć był 
bardzo ciekaw zobaczyć swą la to­
rośl, nie pokazano mu m ałego „T a  
daia" tłumacząc, że znajdu je się 
opd opieką niani na wsi

S Y N E K  W  A M E R YC E !

P rzyc iśn ię ty  do muru, dr. Mahl 
zap łacił Andzi odprawę jednora­
zową, a gdy  uporezyw ie żądał po 
kazania mu dziecka, wówczas po­
w iedziano mu, że synek jego prze­
bywa u trzec ie j siostry w A m ery ­
ce. . -a

M imo to dr. M ahl p łacił dalej 
na „T a d z ia " . I  tak w r. 1923 za­
p łacił 300.000 marek, w r. 1924 —  
4S0 m iljonów  marek, a w  dalszych 
latach 4.280 zł.

Tak  było do roku 1929. Andzia  
pozwała dr. M ahla przed sąd o- 
piekuńczy i sąd zasądził na
płacenie 50 zł. m iesięcznie. Do­
piero w1 r. 1930 dow iedzia ł się, że 
obie Pelichow sk ie były oskarżone 
o podobne m achinacje z innymi 
m ężczyznam i i d latego przystał 
płacić. Do tego jednak czasu „a-

merykański syn " dr. M ahla prze­
s z e d ł  w szystk ie tarapaty w aluty 
I polskiej, a Andzia  w raz ze siostrą 
m ja ly z niego mały, ale za to pe­
wny7 dochodzik.

T A J E M N IC Z Y  AD RES

Przed  sądem zjawa „am erykań­
skiego syna" po jaw ia ła  się w ze­
znaniach obu oskarżonych. W ik- 
t o r j i  Peliehowska, siostra rzeko 
mej matki tw ierdziła , że dziecko 
dr. Mahla w yw iozła  do Am eryk i 
je j trzecia siostra, że adres tego 
dziecka jest je j  znany, nie może 
go jednak podać, gdyż dziecko zo­
stało n ie lega ln ie  w yw iezione i 

j siosti-a je j w  Am eryce m ogłaby 
m ieć z tego powodu n ieprzyjem ­
ności.

•—  Chyba, że dr. Mahl złoży 
pieniądze na podróż do Am eryk i, 
to siostra mu dziecko p rzyw ie­
zie... —  ośw iadczyła w  pewnym  
momencie oskarżona.

P roku ra tor: —  Będą pieniądze 
na koszty, proszę nam tylko dać 
adres.

Oskarżona m ilczy. N ie  może 
rów nież pokazać listów  z A m ery­
ki, gdyż... wszystk ie spaliła, ani 
innych dowodów, kt.óroby św iad­
czyły  o istn ieniu  dziecka, gdyż 
zostały... zagubione.

D ruga oskarżona Anna P ili-  
chowska - Szczęśm kiew iczow a 
broni się podobnie jak  je j  siostra 
i tw ierdzi, że zna adres „T a d z ia "  
w Am eryce, ale nie może go 
przed sądem zdradzić.

„H E N IO "  S Z U K A  SW YC H  
OJCÓW

Z zeznań świadków oKazało się_, 
że istn ien ie ta jem niczego dziecka 
je s t mniej niż problem atyczne, 
a w  toku rozpraw y wyszło na 
jaw , żc P ilichow sk ie ju ż skarży­
ły  inżyniera Rybę o a lim enty dla 
jak iegoś dziecKa Andzi, dla od­
m iany „H en ia "  i że nawet inż. 
Ryba płaci je j dotąd alim enty po 
50 zł. m iesięczn ie. Inż. Ryba ze­
znał nadto, że oskarżona m iała 
jeszcze jedną podobną sprawę z 
jakim ś ziem ianinem  i że synek 
je j  „H e n io "  z jaw ia ! się kilkakrot 
nie na rozprawach i we w łaśc i­
wych momentach wskazywał pal 
cami na o fia ry  P ilichow sk ich  ja  
ko na swych ojców .

W Y R O K

W  rezu ltacie sąd wydal wyrok 
skazujący obie siostry P ilich ow ­
skie po 3 lata w ięzien ia , w  m oty­
wach wyroku podkreślając, że w y 
nik rozpraw y udowodnił w inę o- 
skarżonyeh.

W  teatrach i na eirar.acń
W a rs za w y

Dla odwiedzających Warszawę, 
prawdziwą atrakrj teatralną są 
przedsta wienia MickiewiczowsKich 
„Dziadów" z Węgrzynem w roli Kon 
rada, granych v Teatrze Polskim w 
poniedziałki, środy i piątki, oraz w 
niedzielę popołudniu ,po cenach o po 
łowę zniżonych V. pozostałe dnie 
jrana jest sztuk: M. Pagnola „Pan 
lopaz". Repertuar innych teatrów 
warszawskich przedstawia się nastę- 

jpująco:
i Teatr Aarodowy —  „Intryga i mi­
łość" Fr. Schillera, T. Mały —  „Ka- 
l oilna", T. Aktora —  „Chicago" z 
Jaraczem, T. Ateneum —  kometlja 

‘ „Niebieskie migdały". Pozatem War
I szawa ma obecnie kilka nowości tea-
II  ralnych: w  Operze operetkę Lehara 
„Kraina uśmiechu", w T. Kameral­
nym sztukę Bahra „M istrz" z Ad­
wentowiczem, w T. Letnim uwspół­
cześniona przez Hemara opero-buffo 
Offenbacha „Piękna Helena" z Mo-

S k a z a m i : i o l Ó w H a r z i
z a  s t r z e i a n i e  n a  w i e c u

C ZĘ STO C H O W A, 23.1. —  Za­
kończył się proces członka bojów ­
ki sanacyjnej, Gładysza, który 
przed wyboram i do rady m ie j­
skiej. w zią ł udział w  napadzie na 
w iec narodowy, z rew olw erem  w 
ręku, z którego postrze lił w ów ­
czas dwóch członków Stronnic­
twa Narodowego, Janasiaka i W  a 
s ilewskiego. W  czasie przewodu

sądowego w yjaśn iło  się, że G ła­
dysz strzela ł bez powodu, jakkol­
w iek n iektórzy po lic janci zezna­
w ali, że strzela ł we w łasnej obio- 
nie. W  rezu ltacie sąd skazał Gła­
dysza na jeden  rok w ięzien ia  z 
zawieszeniem  kapy. Karę tę w y­
m ierzył sąd za udział w bójce z 
bronią w ręku, a ni.6 za usiłowa­
nie zaoojstw a.

Wielki dom dla słaż^cych
s t a n ą ł  w *  L w o w i e

LW Ó W , 23..* —  Z drobnych 
składek i o fia r  Stow. sług pod w e­
zwaniem św. Zyty zakupiło przy  
uh S łowackiego 5 duży dom, któ­
rego pośw ięcenie odbyło się w 
sposób nader uroczysty. Pośw ię­
cenia doniu dokonał ks. arcyb is­
kup Tw ardow ski, k tóry udzielił zc 
branym pasterskiego błogosła­
w ieństwa.

Stow arzyszen ie sług opiekuje 
się służącemi, dając opiekę morał

ną, m ieszkanie na czas bezrobo­
cia i na starość, schronisko. Do­
tychczas m ieściło się w małym do­
mu przy ul. B lacharskiej. K up io­
na kam ienica przy ul Słowackie­
go, położona w  centrum miasta, 
m ieści na parterze jad łodajn ie, na 
p iętrze dużą św ietlicę, oraz biuro 
pośrednictwa pracy, na drugieu. 
zaś p iętrze pokoje m ieszkalne dla 
bezrobotnych i zniedołężniałych, 
s? pow cdi: starości służąc vc-h.

dzelewską i Dymszą, w Teatrze na 
Kredy_ov operetkę: ,,Tc lubią ko­
biety" z Makowską i Krukowskim.

A  feraz, na co warto pójść do ki­
na? Światowid (Marszałk .111).—  
komcdja „św iat sie śmieje", Stylo­
w i (Marszałkowska 1 1 2 ) — komedja 
„Piotruś", Riaito (Jasna 3) —  „Im i- 
taej, życia", Atlantic (Chmielna 33) 
—  „Siostra Marta jest szpiegiem - 
(pierwszy film  zagraniczny z podio- 
~onym polskim dialogiem;, Apollo 
(Marszałk. 10.6) —  „M łodj las"
(film  polski), Capitoi (Mamzałk. 
125) —  „Czarna Perła" (film  pol­
ski), Colosseum (Nowy świat 19) __
„Przeor Kordecki" (film  polski), 
Casino (N . świat 44) —  „Córka gen. 
Pan.tratowa" (film  polski), Filhar- 
monja (J„sna 5) „Śluby ułańskie", 
Europa (Nowy świat 63) „Pan bez 
mieszkania".

W  Cyrku (ul. Ordynacka) nowy 
drugi program styczniowy.

Program polskkh radjostacyj
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konieczne odpow iedzi Drom m era nie zachęcały do dal­
szej rozmowy7.

Z pozorów  sądząc in żyn ier zdawał się nie przejm o­
wać losem panny W yszow ieck ie j. Pozostał jednak w  po­
koju Barczyńskiego, nie zagląda jąc nawet do swego nu­
meru. W ypytyw a ł o różne szczegóły, nie m ające nic 
wspólnego z tem, co w tej chw ili dręczyło m łodego czło­
wieka.

Barczyński pam iętał jednak, że Drom m er kochał się 
w L o li i unikał w  swych odpow iedziach wszystk iego, co 
mogłoby wskazwywać na jego  bliższy stosunek z panną.

W końcu rozm owa się urwała i s iedzie li bez słowa.
D ługie, uciążliw e m ilczen ie p rzerw ał te le fon . Z dołu 

zam eldowano, że do pana Barczyńskiego ktoś przyszedł
—  Proszę przysłać go nagórę.

Po chw ili do pokoju wszedł m iody m ężczyzna z ka- 
tego r ji tych, co w  okolicy Dworca G łównego w sekrecie 
sprzedają zapalniczki. M iał minę pewną siebie, nawet 
bezczelną, w cale nie harm onizu jącą z wyglądem  zewnę­
trzny m.

Zawahał się, w idząc przed sobą dwie osoby, ale 
w idocznie poznał z opisu Barczyńskiego, bo postąpił ku 
niemal zatrzym ał się i , spo jrza ł znacząco na Drommera, 
dając do zrozum ienia, że ma sprawę poufną.

—  Czego pan chce? —  zapytał Barczyński.
P rzyb y ły  po raz w tóry  wskazał oczami na Drom­

mera,
—  Może pan mówić.
—  A n g lja  —  A fgan istan .
Drommer wstał, zamknął drzw i i schował klucz do 

kieszeni.
M łody człow iek  zauważył to. O bracając w  palcach 

zatłuszczoną żokejkę, co fnął się pod drzw i niespo­
kojn ie spoglądał na obu mężczyzn.

Drom m er podszedł do n iego:
-— Skąd ciebie p rzys ła łiT  —  N ie  otrzym ując o d p o  

w.edzi, zapytał jeszcze raz: —  Gdzie masz zaw ieźć tego 
pana?

M ilcza ł
—  N o? - pow tórzył groźn ie Drommer

—  Czego się^ pan czepia? —  burknął oprysk liw ie 
i wskazując czapką Barczyńskiego, dodał —  Do tego 
pana mam interes.

N ag le  jęknął, dłońmi przykrył twarz, zatoczył się 
i upadł.

—  W staw a j! —  zawołał Drommer.
Ogłuszony silnom uderzeniem  w szczękę, m łodzieniec 

cicho pochlipywał, oc iera jąc  Izy i rozsm arowując po 
twarzy krew.

—  W staw a j!
Usłuchał. Pa trza ł na Drommera z n ienaw iścią i stra­

chem
—  Będziesz gadał?
—  Pan nie ma prawa b ić ! —  zaczął plaezlityym  g ło ­

sem, raptem spostrzegł, że ręce ma skrwaw lone i w rza­
snął :

—  M ordu ją ! Poli...
D rugi, straszn iejszy cios zwmlił go z nóg. Rozm iękł, 

jak  worek osunął się nayyznak, k ilka razy  drgnął kon- 
wu lsyjn ie i zn ieruchom iał: twarz zsiniała, przez nie­
domknięte pow ieki w idać było białka, z kącików ust 
cienkim  sznurkiem sączyła się krew.

—  Panie inżyn ierze!... —  zaczai zaniepokojony 
■arczyński

D rom m er pochylił się i rzucił n iedbale:
—  Zem dlał cherlak. Trochę za mocno uderzyłem.
Zanieśli chłopaka na kanapę i zaczęli cucić.
U derzen ie było rzeczyw iśc ie  zby7t mocne i upłynęło

z pół godziny zanim się udało przyw róc ić  mu przy­
tomność.

M łodzien iec pow iódł wokół siebie osłupiały m w zro ­
kiem, u jrza ł swego prześladowcę, zerw ał się przerażony 
i chw iejąc się na nogach, pobiegł do d r z w i; naraz uczuł 
na karku silną pięść, skurczył się i usiadł na podłodze, 
zasłan ia jąc twarz.

—  Przyszed łeś po l f e t j  —  posłyszał głos nad sobą.
Pochylił się niżej i w ysięka ł:
—  Tak
—  Dokąd miałeś gc zanieść?
N ie  odpow iedział.

WARSZAW A
Czwartek, dn. 24 styczn ia

6 15 „Kredy ramie wstają zorze". 
6.48 Muzyka (.pl.). 6.52 Gimnastyka.
7.07 D. c. muzyki (p ł.). 7.15 Dzien­
nik por. 7.25 D. c. muzyki (p ł.). 7.35 
Chwilka pań domu. 7 40 Zapowiedź 
programu. 7.50 Koncert rek i 11.57 
Sygnał. 12.00 Hejnał. 12.03 Wiad. 
meteor. 12.05 Przegląd Prasy. 12.10 
Program dla dzieci! 12.30 X II-ty  
koncert szkolny z Filh. 13.00 Dz,en- 
nik poł. 13.05 „Z rynku pracy". 13.10 
P. c. koncertu szkolnego. 15.30 
Wiad. o eksporcie poi. 15.35 Prze­
gląd giełdowy., 15.45 Koncert zespo­
łu Adama Hermana. 16.45 Lekcja ję ­
zyka franc. 17.00 „Teatr Wyobraź­
ni". 17.50 „Skrzynka pocztowa".
18.00 Pogadanka rolnicza. 18.15 A- 
■ eksander Dewitt gra własne trans­
krypcje fort. 18.45 „Co czytać".
19.00 Utwory Jana Sibeliusa (pł.). 
'9.20 Pogadanka aktualna. 19.30 
Wywiad z milionerem. 19.35 Utwory 
na harmc nijkt solo (pł.). 19.45 Pro­
gram. 19.50 Wiadomości sport. 20 00 
Muzyka lekka. 20.45 Dziernik wiecz. 
20.55 „ lak pracujemy ' w  Polsce".
21.00 Koncert wiecz. ul.45 „Manife­
stacje Warszawy przed powstaniem
tyczniowem". 22.00 Koncert. 22.15 

Muzyka tan. z rest. Hotelu „Po­
lonia". 22.45 „Pierwotna przyroda w 
górach polskich". 23.00 Wiad. me­
teor. 23.05 D. c. muzyki tan. z rest. 
„Polonia".

Piątek, dnia 25 stycznia 
6.45 „Kiedy ranne wstają zorze". 

6.4J Muzyka (pł.). 0.52 Uimnasiyka.
7.07 D. c. muzyki (pl.). 7.15 Dziennik 
por. 7.25 D. c. muzyki (pl.). 7.35 
Chwilka pań domu. 7.40 Zapowiedź 
progr. 1.50 Koncert. 8 00 Przerwa. 
1 '57 Sygnał. 12.00 Hejnał 12.G3 
Wiad. meteor. 12.05 C. Przegląd Pra-

! sy. 12.10 Fantazje operowe. 12.45 
| „Pokarm matki —  podstawa zdrowia 
! niemowlęcia". 13.00 Dziennik po!.
. 13.05 Utwory salonowe. 13.30 Przer- 
! wa. 15.30 Wiad. o eksp. Pol. 15.35 
Przegląd giełd. 15.45 Kona 7t Orkie­
stry i ycliowskiego. (Tr. z Katowic). 
10.25 koncert Chóru „Echo” . 16.45 
Audycja dla chorych. 17.15 „Zegary 
grające". 17.5C „Przegląd wydaw­
nictw” . 18 00 Wiad. rolnicze, (ini. 
roln.). 18.10 „Życie kulturalne i art. 
stolicy". 1S.15 Muzyka z Kaw. 
„Adria". 18.45 „Ochrona przyrody i 
łowiectwo”. 19 00 Recital śpiewaczy 
St. Millerowti. 19,20 Pogadanka. 
19.30 Utworę skrz. (pl.). 19.45 Pro­
gram. 19.50 Wiadomości sport. 20.00 
„Jak spędzić święto?” 20.05 Pogadan 
ka muzyczna. 20.15 Koncert syrnf. z. 
Filh. 22.30 Recyt. prozy. 22.40 Kon­
cert reki. 23.00 Wiadomości meteor. 
23.05 Muzyka tan. z kaw. „Gastrono­
mia”.

ia«af*an
J adwiga W acława Sztarkówna, 

1. 34 w  Warszawie, Marysia Turtel- 
taub, miesięcy 7, w Warszawie, Joan 
na z Gaw ryszów Żmijewska, 1. 62, w 
Warszawie, ze. Strzelbickicli Marja 
Hubicka ł. 81, w Warszawie, Irusia 
Materska, 1. 10, w Warszawie, Julja 
z Winiarskich Matusiak, 1. 74, w 
Warszawie.

Piątek, dnia 25 stycznia

KATOWICE: 7.10 Zapowiedź
progr. 7.50 Koncert. 12.10 Muzyka 
( pł.). 15.35 Giełda zboż.-towar, 15.40 
\\ iadom. bież. 15.45 Koncert. 17.50 
„Cuda i dziwy” , 18.00 „Pierwsi kar­
melici bosi w Polsce” . 18.15 Recital 
śpiewaczy. 1S.35 Muzyka (pl.). 19.30 
Piosenki (pł.). 19.45 Progr. 19.56 Wią 
dom. sport. 20.00 „Jak spędzić świę­
to?” 22.40 Koncert reki.

KRAKÓW: 7.40 Zapowiedź: 12.IG
Stawni śpiewacy, 15.35 Komun. L. O. 
P. P. 17.15 „Zegary grające”. 17.5i 
Wśród czasopism literacko-anystycz- 
nych. 18.00 Kącik strzelecki. 18.10 
Wiadom. bież. 19.30 Utwór17 skrzyp­
cowe z pl. 19.45 Program. 19.50 Kom 
śniegowy. 19.57 Wiad. sport. 20.00 
Dokąd jechać w  święto. 22.40 Kon­
cert.

LW ÓW : 7.40 zapowiedz progra­
mu. 7 50 Koncert. 11.57 Sygnał czasu, 
12.10 Fantazje operowe (pł.). 13.05 
Muzyka salon. 16.45 Audycja dla cnc 
rych. 17,50 „Czasopisma konieca”, 
18,00 „bilva rerum", 18.02 „Casano- 
va we Lwowie” . 19.30 L twory skrzyp 
cowe. 19.45 Program. 19.56 Wiadom. 
sport. 20.00 Kącik Polskiego Tow. 
Krajczn. 22.40 Koncert.

ŁÓDŹ: 7.40 Zapowiedź. 7.50 Kon-, 
cert. 15 .35  Przegląd giełd. 18.00 Mu­
zyka (pl.). 18.10 Repertuar ttatrów. 
1-J.45 Program. 19.56 Wiadom. sport
2 2 .4 0  Koncert.

POZNAŃ: 7.40 Program. 7.50 Kor: 
cert. 15.35 Przegląj gięła. 17.50 
„Wielkopolska w pw-kroju” . 18. Ul 
Życie kult., art. i spół. Poznania. 18.15 
Muzyka rosy^ka (pł.). 19.30 Muzyka 
skrz. 19.45 Program 19.56 Wiad, 
sport. 20.00 „Jak spędzić święto’ ,
22.40 Koncert.

W ILNO: 7.40 Progr. 7.50 Koncert. 
7.55 Giełda roln. 12.10 Muzyka bal: • 
towa (pl ) 13.05 Muzyka p< pu1. (pł.) 
15.35 Godz. ode. pow. 16.25 Koncert 
chóru „Echo” . 17.50 Koncert. , 18.00 
Audycji dla dzieci. 19.30 Drobne ut­
wory. 19.45 Progr. 19.56 Wiad. sport
22.40 W.ad. kolej. 22.50 Koncert

Otwarcie 
taniej jadłodajni

dla młodzieży szkół 
średnich i zawodowych

LÓDŹ, 23.1. (K A P ) .  Odbyło się 
pośw ięcenie tan iej jad łod a jr  
A k c ji K a to lick ie j „C a r ita s " dla 
m łodzieży szkół średnich i zaw o­
dowych przy ul. P rze ja zd  28. A k ­
tu pośw ięcen ia dokonał ks. biskup 
ar. K. Tomczak, w ikarju sz kapi- 
tu larny łódzki. U roczystość m ia­
ła charakter podniosły. Księdza 
Biskupa pow itała krótkiem  prze* 
m ówieniem  p. M aylcrtow a, prze­
wodnicząca jad łoda jn i „C aritas".

13-Jetiii herszt
m i o d j o ^ n e j  s z a j k i  z ł o d z i e j s k i e j

W IL N O , 23.1. Od pewnego cza­
su, na torach ś lizgaw kow ych  za­
uważono system atyczne okradanie 
ś lizga jących  się. G inęły ły żw y  i 
inne przedm ioty, w reszcie po lic ja  
u jaw n iła  św ietn ie zorganizowaną 
szajkę 8 chłopców w  wieku oa 13 
do 16 lat. N a  czele szajki stał 13- 
letn i Szloma Szabat, znany polic ji 
z licznych kradzieży i z wozów  i 
na rynkach. W śród zatrzym anych 
jes t pa-u uczniów  szkoły powsze­
chnej, a jeden z chłopców7 pocho­

dzi nawet z zamożnej rodziny ku­
p ieck iej. M łodocian i przestępcy 
m ieli w łasną m elinę w  jednej z 
knajp przy u licy Żydowskiej.

P rzy  rew iz ji znaleziono u chłop­
ców w ic ie  przedmiotów7, pochodzą 
cych z kradzieży na ś lizgaw ce: 3 
pary łyżew7, 12 portmonetek, 3 lu­
sterka, 3 pary rękawiczek, w iecz­
ne pióro i li  zł. gotówką.

Z łodziejaszków  osadzono w  are­
szcie centralnym . Staną oni wkrót 
ce przed sądem dla n ieletnich.

5.IDO® litrciw ■‘Sfjna
s p ł y n ę ł o  k a n a ł e m

P O Z N A Ń , 23.1. —  Donoszą ze 
Zbąszynia, że w łaścicie l tam te j­
szej wytw órn i won owocowych, 
W ito ld  Żołn ierk iew icz, który za­
legał z podatkami na 4 iys. zł., 
zmuszony był pod naciskiem 
władz skarbow7ych zniszczyć cały

posiadany zapas wina. Ku w 
kiemu zainteresowaniu mieszk 
ców Zbąszynia, wylano do p rze  
du kanalizacyjnego 5 tys. lit i 
w ina ze składu Żołn ierk iew icz 
w illo to kanałem spłynęło 
Obry.


